Wychodzi we wtorek, czwarieh 1 

8 aabotę. Co sebote dolaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma hu 
pożytkowi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem i Bozma- 
itosciami na hmartal, dla odbiera- 
jecych w samym Lwowie 4 zr. 
a8 kr. na pocztameie lwowskim 
B zr.12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata polroczna wynosi 
dwa razy tyle ca kwartalna. 


GA L ET. A 
LWOWSKA. 


Dodaiek da Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzedowe i 
prywatne. 7a umieszczenie w Do- 
datku plac! sie od wiersza w pół 
kalumnie ( drukiem garmont) za 
pierwszy raz 3 hr., a za hażdy 
nestepujacy raz tylko po 4 Ize kr. 
mon. konw. Za wieksze Hiery placi 
sic wedle tego, le na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
ma- Redalicyja Gazety Lwowshiej 
przyjmuje tylko Irankowane listy. 


N* HSH. 


Sobota 28. grudnia 1843. 


u 

Przy zbliżającym sie Nowym Roku, Redakcyja uprasza p p. Pre- 
numeratorów na prowincyi, i tych, którzyby na nowo „Gazete Lwowska” 
na piérwsze pólłrocz> lub pierwszy kwartal r. 1844 zamówić chcieli, aby 
zaw czasu złożyli prenumerate na najbliższych c. k. pocztamtach lub wprost 
uc. k. glöwnego pocztamtu lwowskiego, — tak, aby do 1, stycznia r. 1844 


= — m= ——————̃ä (— ee 
We wtorek d. 26. b. m. w dzień s. Szczepana Gazeta nie 
wyjdzie. 


Redakcyja mogła wiedzieć, ile ma egzemplarzy drukować, 
Prenumerata na Gazetę Lwowską z Rozmaitosciami i Dodatkiem 


wynosi: 


Na pół roku: na c, k. pocztamtach na prowincyi 11 zr. 12 kr. m, 
k. — na c, k. głównym pocztamcie lwowskim 10 zr, 24 kr, m. K. 
Na kwartał; na o. k. pocztamtach na prowincyi: 5 zr, 36 kr. m. K., 


— na ©. k. głównym pocztamcie lwowskim 5 zr. 2% kr. m. k. 
Dla p. p. Prenumeratorów odbiórających Gazetę za biletem w biurze 
Redakcyi we Lwowie: na pół roku 9 zr, 36 kr. m, k., na kwartał 4 zr. 


48 kr, m. k., na miesiąc 2 zr m. k. 


Panom Prenumeralorom we Lwowie będzie na ich żądanie Gazeta do ich pomieszkania 
odselana, jezli prócz zwyczajnej należytości zapłacą % gory na miesiąc 15 kr., na kwartał 


45 kr., na pół roku 1 zr. 30 kr. m. k. 


Przeglad artykułów. 


- Wiadomości krajowe: Z Wiednia. 

Wiadomości zagraniczne: Hisz panija: Mo- 
wa obronna Olozagi na posiedzeniu kongre- 
su, — Trwoga w Madrycie wzmaga sie. 

Anglija: Minister Peel nie myśli zmieniać 
dzisiejszych ustaw zbożowych. — Lord Spen- 
cer oświadcza się przeciw ustawom zbożo- 
wym. — O'Connell na zgromadzeniu repea- 
listów d. 4. grudnia. — Załagodzenie niepo- 
porozumień Anglii z rzeczą- pospolita mexy- 
kańską. 

Francyja: Przyspieszony wyjazd księcia Bor- 
deaux z Londynu. — Legitymiści francuzcy 
wracają do Paryża. 

Nowiny. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Bochni, 
Dodatek nadzwyczajny. 
— Szyny drewniane przy kolejach, zamiast 
żelaznych. 
— e. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 

Jego C. K. apostolska Mość raczył najwyż. 
szym listem gabinetowym z dnia 10. czerwca 
b. r. obudwom biskupom przemyskim, mia- 
nowicie, Franciszkowi Xaweremu Za- 
chariasiewiezowi, obrządku łacińskie- 
ge, i Janowi Snigurskiemu, obrządku 
grecko-katolickiego, nadać najłaskawićj godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taxy, 


1 


€ 


— 998 — 


„ WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Eiiszpanija. 


Moniteur z dnia 9. grudnia nie zawićra Ža- 
dnych telegraficznych wiadomości z Hiszpanii. 
— Inne paryzkie dzieńniki z dnia powyższego 
donoszą następującą wiadomość, o posiedze- 
niu kongresu dnia 3. b. m., na którćm 
o wypadku między panem Oloz aga a Kró- 
lową rozprawiaco. — Wkrótce po otworzeniu 
posiedzenia, na którćm się znajdowali liczni 
sluchacze, powzięła izba po Krótkićj debacie 
uchwałe, ahy wystapieni z gabinetu ministro- 
wie: Olozaga, Cantero i Luzuriaga 
nowemu wyborowi się poddali. — Minister 
spraw zagranicznych (p. Gonzales 
Bravo) zabrawszy głos, oświadcza, że ponie- 
waż o wydarzonym w pałacu wypadku rozeszła 
się pogłoska, więc ujrzał się zmuszonym oglo- 
sic urzędownie oświadczenie Iirólowćj, które 
wielkie światło rzuca ma całą sprawę. Teraz 
jego powinnością, jako doradzcy korony jest 
udowodnić prawdziwość słów królewskich. Gdy 
się z oświadczenia Jéj Król. Mości okazuje, 
ze sie znajduje winowajca, tedy tego winowaj- 
ce demaskować wypada, a nie podpada wet- 
pliwości, że w takowćj debacie Krölcwa po- 
winna mieć przed mężczyzną piórwszeństwo ; 
jeźli z takową debata poiączone są jakie die- 
przyzwoitości, — gdyź nić masz niebezpie- 
czeństwa — tedy jestto winą tych, którzy najpićr- 
* „wsi o prawdziwości oświadczenia dostojnćj osoby 
powatpiewali. Powinnością ministra korony jest 
śmiało podnieść wyzywajaca rękawicę, gdy idzie 
o obronę osoby irólewskićj, i o udowodnienie au- 
tentyczności oświadczenia Jéj Mości pa SĄ 
— W tóm pan Olozaga powstawszy oświa 
czył, že on ile możności jak najmnićj mówić 
bedzie o powodzie samej kwestyi, ale. raczćj 
o tóm wszystkićm, co poprzedziło wypadki 
stanowiące przedmiot protokularny. — Pan 
Olozaga przywoławszy dokładnie w pamięć 
różne okoliczności , które poprzedziły jego 
mianowanie na nauczycielalirólowćj, oświadczył, 
że w całym ciagu swćj służby przy osobie Itró- 
lowćj, wpajał w nią bez ustanku, if Królowie 
chcący rządzić Konstytucyjnie , powinni ucha 
swego w sprawach politycznych użyczać li tylko 
odpowiedzialoym doradzcom, korony. Doktry- 
py te wywołały na przeciw mnie ze strony 
osób w pałacu antypatyję , która z każdym 
dniem coraz bardzićj wzrastała. Te oprzedze- 

nia, te antypat:je doszły już były najwyższego 
stopnia, właśnie gdy nauczyciel Jéj Mości Rrö- 
lowćj został powołany do kierunku publiczne- 


mi sprawami; ztąd pochodzi skryty i jawny 


opór przeciw uszelkim jego usiłowaniom ukon= 
stytuowania jednorodnego gabinetu. — Spra- 
we te do lego stopnia posunięto, iż piórwszy 
minister ujrzał się zmuszonym oświadczyć, iż 
każdego oddali z pałacu, który e politycznych 
stosunkach w nim rozprawia, jakoż zapewnia. 
ja, iżby był nawet wykonał tę pogróżkę, któ- 
raby nań jeszcze większa zemstę i nienawiść 
była zwaliła. Nie była to Królowa, lecz pe- 
woa znana osoba, która vajnieprzyjazniejsze 
objawiala zamysły. — Zaraz tegoż samego dnia 
po mianowaniu go pićrwszym ministrem nie 
pomału zdziwił się pan Olozaga usłyszawszy 
z ust Królowej, że natychmiast ma złożyć swój 
gabinet, gdyż w przeciwnym razie zamiast 
niego inna osoba podejmie się tej sprawy. 
Osobą ta, niewymieniona prez Krölowe, był 
jenerał Narvaez, który dla zrobienia opozy- 
cyi, nie chciał nawer czekać, aż pokad gabi- 
net złożonym nie bedzie; tak wielkie były w 
pałacu uprzedzenia przeciw ministeryjum, któ- 
re dopićro uorganizowanćm być miało! Mó- 
glem był, rzekł pan Ołozaga dalćj, na wi- 
dok tych uprzedzeń usunąć się do prywatnego 
stanu; atoli przewidywałem, że partyja umiar- 
kowana zamieni się w namiętną opozycyję; 
dla dobra kraju sądziłem się być obowiaza- 
nym pozostać na méj posadzie, publiczne do- 
bro przeniosłem nad osobista spoliojność mo- 
ję. — Przyznać muszę, iż mianowanie pana 
Pidal prezydentem kongresu, było dla mnie 
bardzo ważnym wypadkiem, gdyż gabinetowi zło- 
Zonemu z mężów będących zdania progresistów, 
było niepodobieńsiwem zgodzić się z izbą, któ- 
rej nieprzyjażny sposób myślenia przedstawiał 
się w osobie nowego jéj prezydenta. W sku- 
tek tego mianowania, nikt bez watpienia nie 
będzie ministeryjnm zaprzeczał prawa żądania 
od Jéj Król. Mości dekretu rozwiązania 
Kortezöw, ponieważ udowodnionem było, 
iżby gabinet z izba więcćj harmonijować nie 
mógł. — W miarę, jak mowca opisując to, co 
dnia 28. listopada zaszło między nim a Kró- 
lową, zbliża się do rozwiązania, mowa jego 
okazuje najżywsze wzburzenie. Zmuszony 
jest kilkakrotnie zatrzymywać się, gdyż łka- 
nie przytlumilo głos jego; przyzywa niebo za 
świadka swćj niewinności, uroczysta przysięgą 
stwierdza swoje nieskazitelne uszanowanie 
dla godności królewskićj; z zapałem odpić- 
ra potwarz, którą, jak utrzymuje, jego nie- 
przyjaciele i kamaryla na jego głowe zwaliły, 
opisuje ich złośliwość i twierdzi, że przejrzał 
ich projekta, które dla dobra kraju chciał u- 
daremnić. Poczćm kongres rozstrzygnął, aby 
nad odezytanym przez ministra spray zagra- 
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micznych (Gonzales Bravo) protokułem, 
w którym zawarte jest, wiadome oświadczenie 
Mrölondj, publiczne obrady się odbyły. — W 
chwili, gdy p. Olozaga zabrał powtórnie 
głos, aby jeszcze dobitnićj protestować prze- 
<iw potwarzy, zamyka prezydent posieczenie, 
gdyż już upłynęła była regulaminem przypi- 
sana godzina. — Nazajutrz miała znowu roz- 
począć się debata, a pan Olozaga miał da- 
éj ciągnąć swą obrone. : 
Paryzkie dzieńniki z dnia 10go grudnia nie 
przyniosly żadnych nowszych wiadomości z Ma- 
rytu, jak z dnia 3go rzeczonego miesiąca. 
W liście pod dniem nadmienionym donoszą : 
sChociaż w stolicy nie zaburzono spokojności, 


. jednakże panuje nadzwyczajne wzburzenie u- 


rnysłów, a rozsądne osoby obawiają sie, aby 
na ten punkt, na którym rzeczy stanęły, na- 
miętność i duch stronnictwa wielkich nieszczęść 
nie sprowadziły. Dla festynów z powoda ogło- 
szenia pełno-letności Hrôlowéj wysypaly się 
niezmierne tłumy ludu na ulice. Na placu, 
gdzie mlóko i wino tryskało z studzien, był 
tak wielki matłok, iż Żołnićrze wysłani na u- 
trzymanie porządku, zmuszeni byli rozpędzać 
lud płazem pałaszy. Pod wieczór zgromadził 
się liczny tłum przed ratuszem i wydał okrzyk: 


„Niech Żyje konstytucyjal Niech żyje 


Esparterol Niech żyje gwardyja naro- 
dowal« Niezwłocznie przybył oddział Zolnié- 
rzy, którzy na placu Puerta del Sol w szeregach 


- ptali, a tłum ludu rozprószył się. — Jutrzejsze 


posiedzenie kongresu będzie nie mnićj ważne 
jak dzisiejsze, które się bardzo późno skoń- 
ezylo; żaden z dzieńników wieczornych nie 
zamieścił dotychczas kompletnie obronnćj mo- 
wy pana Olozagi. 

Zadawano sobie pytanie, czemu Królowa 
Izabela, gdy Olozaga tak mocno na nią 
nalógał, by podpisała dekret rozwiazania kor- 
tezów, nie zadzwoniła i nie przywołała swoich 
łodzi. Odpowiedź na to pytanie znajdujemy 
w liście z Madrytu, zamieszczonym w dzień- 
niku Journal des Debats 2 doia 9g0 grudnia. 
W apartamentach Królowéj hiszpańskićj zbywa 
na dzwónkach. Zdaje się, ze Izabela mocno 
uczuła tę niedogodność , iż zadzwonić nie mo- 
gła, gdyż dnia 20go listopada skore świt przy- 
wołano na jéj rozkaz rzemieślników, aby w ga- 
binecie Królowéj potrzebne wtćj mierze przy- 


, rządzenie uczynić. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Z Londynu dnia 7go grudnia. Na wy- 
mierzone do dzieńnika Standard zapytanie je- 
dnego z dzierzawców z okolicy Manszester, czy 


Sir Robert Peel na najbliższćm posiedze- 
niu parlamentowóm zamyśla przedsięwziąć 
zmianę w ustawach zbożowych, odpowiada 
dzieńnik mibisteryjalny: »Sadzimy istotnie, a 
nawet jesteśmy jak najmocnićj przekonani, że 
Sir Robert Peel zupełnie uzbrojeny wysta- 
pi w parlamencie, aby wszelkim usiłowaniom 
zmienienia teraźniejszych ustaw zbożowych, 
siloy odpór stawić.a 

Hrabia Spencer, były kanclerz skarbu 
za ministerstwa Greya i Melbourne, miał na 
dniu 28go listopada w Northampton przy da- 
néj w tómże mieście uczcie, obszćrna prze- 
ciw ustawom zbożowym mowę. Napomknawszy 
kilka pomniejszych kwestyi, zaczał się rozwo- 
dzić w te słowa o wolnym handlu: »Nie chcićj- 
cie mie panowie źle rozumićć. Jestem właści- 
cielem ziemi, jestem gospodarzem wiejskim 
i pić mam innego Źródła utrzymania jak tylko 
gospodarstwo. Gdybym się więc oświadczył za 
zniesieniem ustaw zbożowych, a przecież był 
o tóm przekonany, Że to wszystkim rolnikom 
grozi zupełną zguba, mielibyście mnie za po- 
czciwego, bezinteresownego człowieka, ale nie 
moglibyście przyznać mi roztropnosei i rozsąd- 
ku. Ja zaś utrzymuję, Że zniesienie ustaw 
zbożowych nie zniszczy naszego rolnictwa. Nie 
wierzę, aby przezlo ceny naszego zboża nadto 
nizko spadły, ale to wićm z pewnościa, Że 
wtedy ją się zarobek i zajęcie robot- 
nika, chléb więc nie stanieje, ale więcćj be- 
dzie środków na kupno chleba. Mniemam 
także, Ze za zniesieniem cła zbożowego pój- 
dzie w górę cena zboża na stałym lądzie, co 
dla naszych fabryk będzie z korzyścią, wtedy 
bowiem będziemy mogli wdać sig w konku- 
rencyją z fabrykami stałego ladu. Na ten za- 
rzut, że cudzoziemcy nie wezmą naszych fa- 
brykatów w zamianę, odpowiadam : Jeżli we- 
źmiemy zboże od cudzoziemców, musimy je 
zapłacić, co bezpośrednio lub pośrednio tylko 
przez industryję naszego ludu stać się może. 
Małą przywiązuję wartość do obopölnych wa- 
jemaych traktatów, ałe raz jeszcze powtarzam, 
że to zboże, którebyśray od cudzoziemców 
kupili, trzebaby naszómi fabrykatami pośred- 
duio lub bezpośrednio wypłacać, taki handel 
podniósłby ceny zbożowe zagranicy nad cenę 
naszych targowisk, ale nie zuizy!by naszych cen 
tak, iżby te wyrównywały cenom stałego lądu. 

Dnia 2go grudaia obchodzono w Limerick 
przystąpiecie członka izby niższćj p. Smith 
O'Brien do sprawy repealistów świetną u- 
ezta, na l:tórćj pod przewodnia O'Connella 
około 350 repealistów się znajdowało. Agita- 
tor rozwodził sig obszćrnie nad widokami spra- 
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wy repealistów, i wystawił ją jako bardzo po- 
myśloa; gdyż trzy czwartych części irlandz- 
kiego luda oświadczyły się jedoogłośnie za ta 
sprawa, a reszta, to jest: Katolicy w stronie 
z północnój i wielu presbiteryjanów w Ulster, 
podobnież do ich sprawy sa przywiązani. Po- 
czóm O'Connell przystapiwszy do procesu 
Staau, rzekł: »Mamy teraz być osądzeni; ale 
zareczam, że jeszcze nigdy fałszywićj nie ob- 
winiono nikogo jak mas. (Oklaski). Oskarzaja 
nas o bunt i bezprawność. Oni sami są bez- 
prawni, gdyżby radzi serca Irlandczyków od 
Hrólowćj odwrócić. Ja zaprzeczam zupełnie 
uzasadnienie tego oskarzenia. Pytacie mie, ja- 
ki skutek bedzie mieć to oskarzenie? To za- 
leży od sadu przysięgłych. Badanie może po- 
trwać przez czas niejaki, ale ostatnim rezul- 
tatem musi być zwycięztwo sprawy repealistów, 
jeżeli rzetelny i bezstronny sąd przysięgłych 
będziemy mieli. Chodzi tu o rzecz nie małą; 
możemy albo ułódz albo zwyciężyć. Jeźli sąd 
przysięgłych z Orcanżystiów złożony będzie, te- 
dy nie wielka jest dla nas nadzieja. Pytacie 
mię, jak może sad przysięgłych na takich 
zaskarzepiach uzasadnić wyrok potępienia. 
Niech mię przekonają, że jestem papiézkim 
agitatorem. (Smiéch). Ale co się dotyczy spi- 
sku, o który mnie obwiniają, tedy ta myśl 
nigdy ani przez głowę mi nie przeszła. Ja na- 
leżę do wielkiego narodowego zgromadzenia — 
i tém się chlubię — a nie do spisku.« Agitator 
zakończył swoję mowę ponowiovém napomnie- 
niem ludu, aby ani w ciagu procesu, ani po 
ukończeniu takowego, jakkolwiekbadź takowy 
wypadnie , nie dał się nakłonić do zaburzenia 
publicznego pokoju i kroków gwałtownych, 
gdyż to zadałoby cios śmiertelny sprawie re- 
pealistów a rządowi podałoby uzasadniony po- 
wód do użycia licznćj zbrojoćj siły, która te- 
raz w Jrlandyi jest zgromadzona. Tylko przez 
utrzymywanie spokojności publicznćj sprawa 
repealistów odniesie niezawodne zwycięztwo. 
(Okiaski). Agitator zwrócił się jeszcze raz do 
procesu i rzekł: »Jestto rzeczą ważna, że 
wtóm obszóroóm zaskarzeniu ani jeden punkt 
nie obwinia nas o znajdowanie się na bezpra- 
wnóm zgromadzeniu. A więc oni przyznawają , 
Że stowarzyszenie repealistów jest ustawami 
pozwolonóm ciałem. My przygotowujemy teraz 
nasze petycyje do parlamentu i otrzymamy 
więcćj niż sześć milijonów podpisów. Irlandy- 
ja nié ma się czego obawiać, oprócz zbrodni 
i bezprawia. W tém wewnętrznóm przekona- 
niu wzywam was wszystkich, spokojnie i zgo- 
dliwie czekać mającego nastąpić procesu. 
Niech się nikt nademną nie lituje, ani tćż 


mniema, że ja z powodu tego procesu jestem 
politowania godnym człowiekiem dlatego, że 
mnie krzywde wyrządzaja. Tylko zbrodnia 
hańbi człowieka, anie szafot. (Głośne oklaski). 
Ja walczyłem za Iclandyje; pierwsza moja mo- 
wa była wymierzona przeciw unii; odtąd mie- 
wałem więcćj mów przeciw takowćj, niż ktokol- 
wiekbądź iony, a oa moje życie prywatne, równie 
jak i na mój publiczny charakter rzucono po- 
twarz szkaradną; ale dopokad ja zaufauie mo- 
ich ziomków posiadam, mało ta potwarz mnie 
obchodzi. Dano mi do zrozumienia, że, jezli 
zezwolę na porzucenie sprawy repealistów, te- 
dy prześladowanie ustanie, a nawet gdybym 
był osadzony, wyrok spełnionym nie będzie. 
Takie otrzymałem oświadczenie , ale ja odpo- 
wiedziałem niezwłocznie, że względem spra- 
wy repealistów w żadne nie wejdę układy iże 
wolę raczćj zgoid w więzieniu. (Głośne okla- 
ski z zapałem). Dopokad żyję, dotad bronić 
będę prawa Irlaudyi, co się tyczy krajowego 
parlamentu, a chociaż mnie uwiężą, tedy 
pióro poda mi sposobność do oznajmienia moim 
ziomkom mego sposobu myślenia. Utrzymy- 
wano, Ze po zabronienia wielkich zgromadzeń 
repealistów niezwłocznie jawny bunt wybu- 
chnie. To nie nastąpiło, a my możemy sprze- 
ciwić się pomienionemu twierdzeniu. Rząd 
poczynit wojenne przygotowania, a pokój do- 
tychczas trwa nieprzerwanie. Niech i daléj 
trwa pokój — oto mój rozkaz, oto moja pro- 
śba; niech i dałój trwa pokój — a Irlandyja 
woloą bedziel« (Ogromne oklaski). 

dnia 8. grudnia. Spory angielskiego 
rządu z rzeczapespolita mexykańską w skutek 
wyrządzonćj ze strony prezydenta Santana 
aogielskićj banderze obelgi, zdają się teraz 
ostatecznie być zagodzone, co fimes 2 dnia 
dzisiejszego w następujacy sposób potwierdza: 
yPrzypomnióć sobie należy, że przed kilka ty- 
godniami zwróciliśmy uwage publiczności na 
zerwane przyjacielskie stosunki między rza- 
dem angielskim a rzeczapospolitą mexykań- 
ską. Nie pokładaliśmy wprawdzie wielkiej 
wtóm wagi i byliśmy bardzo dalecy od tego 
utrzymywać, że ztąd wojna wyniknąć może, 
wszelako nie mogliśmy sie spodziówać, aby 
ten spór bez moóstwa dyplomatycznych nót, 
i bez wielkiéj straty czasu mógł być załatwio- 
nym. Tóm bardzićj cieszy nas to, gdyśmy się 
teraz dowiedzieli, że sie ta ważna sprawa już 
zakończyła, i że się w tćj mierze już oświad- 
czono. Pan Murphy tutejszy poseł mexy- 
kański zaparł się wyrzadzonćj angielskićj ban- 
derze obelgi, która pana Doyle tak mocno 
rozgniewała. Ten zastępca mexykańskiego re- 


publikanizmu oświadczył, że nie w złośliwym 
zamiarze wywieszono angielską banderę między 
innemi trofeami wojennemi; bandera ta odgry- 
wała już przez 9 lat swoję rolę w salach ba- 
lowych, a nigdy sie o to nie obrażono, ani též 
przeciw termu przedstawienia czyniono. Prawda, 
ze takowa zdobyto w wojnie, ale nie od nas, 
lecz od Texanów , którzy w bezwstydny spo- 
sób jéj używali; pomimo to oświadczono panu 
Doyle, Że mu nazajutrz pomienioną banderę 
wydadzą, jakoż nawet jeszcze tegoż samego 
wieczora byłoby się przychylono do jego Ży- 
czenia, gdyby dekoracyje festynu nie były 
przez to Żadnego uszczćrbku nie poniosły. 
Pan Murphy dodał do tego oświadczenia 
jeszcze wiele uniewiunień, wyrażając oraz 
ubolewanie i zapewnienie jak największego po- 
ważania i wiecznćj niezachwianćj przyjazoi. 
Times zastanawia się nad źródłem, z ktörege 
obecny stan rzeczy w Irlandyi wypłynął. »Jak 
długo nie usuniemy przyczyny, tak długo trwać 
będzie skutek. Ze śmiercią O'Connella 
nie ustałaby agitacyja, inni powstaliby pośród 
tlamów agitatorowie, bo jest po temu potrzeba 
kraju. Stosunki i nędza Irlandyi wywołały na 
scene agitatora, oneto są bodźcem i zarzewiem 
do agitacyi. Jak pewna jest, że O’Con- 
pelł niestanąłby był na czele Irlandyi, gdyby 
nie nędza ludu tak szćroko rozgałęziona we- 
zwała jego ramienia, i gdyby nie wszelkie ro- 
dzaje ciemięztwa płomień oburzenia zapaliły 
o całym kraju. tak równie jest pewna: Ze 
niechęć Irlandczyków z połączenia się z Angliją 
tóm tylko się uśmierzy, jeźli przekonamy Ir- 
landyję, Ze unija obu krajów przyniosła ró- 
wnie Anglii jak i irlandyi jawne materyjalne 
korzyści. Spojrzyjmy na blade nędzne twarze 
Irlandczyków, jakich tysiącami naliczyć mozna, 
na których się piętnuje niemoc fizyczna, du- 
chowe i moralne zezwierzęcenie; cóż rząd do- 
tad uczynił, aby temu zapobiedz? Teraz ci- 
akacie potępienie na bićdny naród, wyście do- 
ewolili wzejść ziarnom zepsucia, odbierzciez 
teraz owoce! Rząd był opieszałym w spełnie- 
niu swoich obowiazków, a demagog ciągnął 
u tego korzyści. Przez samołubne i niesprawie- 
dliwe postępowanie rządu wśliznął się w zaufa- 
nie narodu, rozżarzał jego niechęć i ośmielał 
Irlandyje, aby bojaźnia wymusiła na rządzie 
to, czego w imieniu sprawiedliwości nadarem- 
nie od niego Zadano. Jestto rzeczą znana, że 
częstokroć tam, gdzie ani prośby ani przed- 
stawiania nie pomagały, trwoga była skutecz- 
niejszą. Dziwićże się należy, Że Irlandczycy 
ośmieleni przeszłościa , tójże samój trzymajac 
się zasady, łączą swoje siły przeciw władzy, od 


którój jak doświadczenie ich uczy, nic nie 
uzyskali, chyba tylko wtedy, gdy polaczonemi 
siłami stawili jej czoło Pe è 


Franeyja. 


Dnia 8. grudnia przybyli Król i Królowa w to- 
warzystwie dwóch król. adjutantów z zamku 
St. Cloud do tuileryjów. Wkrótce potóm przyj- 
mował Ludwik Filip Hrölowe Mrystynę, 8 10 
zuicj przewodniczył w radzie ministeryjalnej. 
Około godziny czwarıej udali sie Ich Król. 
Moście do zamku St. Cloud z powrotem. 

Wkrótce po panu Berryer powrócił tak- 
Że pan Chąteaubriand z Londyna do 
Paryża. 

Z Paryża dnia 10. grudnia. Onegdaj 
było u angielskiego ambasadora wielkie dyplo- 
matyczne soiree, na któróm także ksiażę Oet- 
tingen - Wallerstein się znajdował. Re- 
zultaty missyi jego nie sa jeszcze wiadome, 
jednakże zdaje się, Ze gabinety paryski i lon- 
dyński przyrzekły swoje wsparcie do zaprowa- 
dzenia duchowi greckiego ludu odpowiednićj 
konstytucyi wtymże kraju. 

Gdy książę Bordeaux przybył do Anglii, 
ApS stronnicy jego, że on tamże przez 
ki ka lat pozostać zamyśla. Późnićj mówiono, 
że tylko trzy miesiące w Londynie zabawi. 
w ostatnim czasie sądzono, że książę zatrzyma 
się tamże tylko do 45. grudnia, a teraz zdaje 
się, że tten termin jeszcze skróconym będzie, 
iże książę Bordeau x już jutro Londyn opu- 
ści. Przyspieszony ten odjazd tłumaczą w spo- 
sób następujący : Wiadomo, że książę przybył 
do „Londynu właśnie wtćj chwili, gdy Królowa 
w iktoryja opuściła stolicę, dla odwidzenia 
Sir ‚Rob erta Peela w wiejskićj jego sie- 
dzibie Drayton Manor. Gdy przeszłego piątku 
Królowa powróciła do Windsor, mówiono w Lon- 
dynie, iż księcia Bordeaux dano do zro- 
zumienia, że pobyt jego u dworu nie bardza 
będzie przyjemny; gdy więc książę nie miał 
nadziei, być urzędownie na angielskim dworze 
przyjętym, przeto osadził, że w takich oko- 
liczrościach dłuższy jego pobyt w Londynie 
mógłby na stronnikach jego tylko nieprzyjemne 
sprawić wrażenie, i dla tego opuścił tę stolicę. 


— 
NO WIN X. 


Około Nowego Roku bedziemy tu mieć na- 
przeciw starego teatru w domu Bacha na 16m 


piętrze wystawę obrazów, na którćj 


znajdować się będa oryginalne utwory artystów 
i Fe eren akademii wiédenskiéj, które na 


í 


Ze ::: 
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ostatniéj wystawie w Wićdniu zaszezyinie celo- 
wały, jako tez i dzieła plastyczne sławnych 
w rzeżbiarstwie mężów 2 Paryża i Berlina. 
I nasi artyści pospiesza zapewne, aby sie przy 
tej sposobności dać bliżćj poznać ziomiwm 
swoim. Jesteśmy upoważnieni zawiadomić, Że 
na tćj wystawie można będzie ogladać nowy 
obraz naszego słynnego malarza Rajchana, 
przeznaczony do kościoła seminaryjum ob. ł. 
Oczyszczenie Najświętszej Panny. Tenże artysta 
ozdobił kościół jezuicki pięknym obrazem 6. 
Frańciszka, który z wielką solenizacyją 
był odsłonięty. — Wystawę tę będziemy winni 
staraniu p. Julijusza Wyslobockiego, 
i o ile nam wiadomo, największa część tych 
obrazów będzie do sprzedania. 


W cyrkule stryjskim we wsi Holeszowie od- 
było się polowanie na niedźwiedzia. Po kilku- 
krotnych wystrzałach , które go ugodziły, pu- 
ścił się w pław przez Dniestr, chwyciwszy stoją- 
cego przy brzegu chłopa za siórak i oderwawszy 
mu szmat odzieży; strzelcy wzięli zwićrza we 
dwa ognie, lecz gdy dla szerokosci Dniestru 
nie mogli skutecznie strzóćlać, wsiadło kilku 
do czółna i śród wielkiego niebezpieczeństwa 
podpłyneli blizko; niedźwiedź rzucił się na 
czółno, lecz szczęśliwie ugodzony został. Wa- 
Żył 2 cetnary i 87 funtów wićdeńskich. 


Kolejdoskop, piserako wydawane w Dreznie 
przez pana Sternau, w jednym zeszycie 
z r. 1843 zawiera o naszym ziomku Karolu 
Lipińskim, którego się w te święta w na- 
szóm mieście spodziewamy, następujące słowa: 
Polak Lipiński, piérwszy koncercista przy kró- 
łewskićj muzyce, jest klejnotem wszystkich 
wirtuozów w Dreznie. On wywołuje ze swoich 
akrzypców duchy przeszłych czasów. Najpo- 
chlebniejszem to dla nas, Że jest wielbicielem 
muzyki niemieckićj i przenosi ją nad wszystkie 
inne, a dawne mistrzowskie dzieła kompozyto- 
rów niemieckich sa głównym przedmiotem dla 
jego badawczego ducha. Gra jego jest wolna 
od wszelkićj wykwintności, z.pod jego pałców 

lyng tony pełne, silne; żałować tylko należy, 
k tak rzadko słyszéć się daje, przez co po- 
zbawia miłośników muzyki bozkiéj, prawdziwćj 
roskoszy.€ 


Znany u nas fortepianista Leopold Mayer 
W powrocie swoim ze Stambułu , spodziewany 
jest temi dniami we Lwowie. 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywaindj.) 

Z Bochni, dnia 19. grudnia. Chocia? dowóz 
zboża z powodu złych dróg bocznych jest nie- 
znaczny, jednakże tylko jednćj białćj pszenicy 
brak się okazuje; ziarno to wykupują najwięcćj 
dla Białćj. Na ostatnim targu płacono: za ko- 
rzec pszenicy bialéj 3 zr. 36 kr., pszenicy 
czerwonćj 2 zr. 48 kr., Zyta 2 zr. 12 kr., 
jęczmienia 4 zr. 48 kr., owsa 4 zr. 12 kr. 
m. k. — Za garniec 30stopniowćj okowitćj 
z okrągłym anyżem płacą 23 kr. m. k., i lubo 
wyrobu tego na potrzeby propinacyi nie wiele 
wychodzi, spekulanci zakupuja go wtej my- 
śli, iż późnićj wcenie podnieść się musi, gdyż 
gorzelnie dla braku ziemniaków nie będą tak 
długo wruchu, jak w przeszłym roku. — Na- 
sienia koniczyny jest mało, a gdy przytóm nie- 
dorodne, trudno aby na przedaż zagraniczną 
przydać się mogło. Za korzec czystego nasie- 
nia oliaruja tu spekulanci na miejscu po 28 
zr. m. k. i nawet zadatki dają. 


Szyny drewniane przy kolejach 

zamiast Żelaznych. 

Przy moście Vauxhalle w Londynie, wobec 
wielu inżynierów i innych znawców odbywaja 
się od niejakiego czasu próby jazdy na kolei 
174 stóp długiej, i według całkiem nowćj za- 
sady przez pana Prosser zbudowang]; albo- 
wiem szyny nie sa Żelazne, lecz drewnia- 
re, akoła u wagonów płaskie. Te koła sung 
sie samym Środkiem szyn, które sa dwa razy 
tak szerokie, jak zwyczajne Żelazne. Jest 
przytem urządzenie, aby koła nie mogły się 
zszyn wbok zauwad. — Dotychczasowe próby 
wypadły bardzo pomyślnie , i mimo iż na tych 
szynach odbywa sie jeżdżenie przez sześć ty- 
godni dzień w dzień od rana aż do wieczora, nie 
widać na nich dotad Żadnego ślada ścierania 
sie. — Gazeta Observer podaje jako jedne z naj- 
większych korzyści kolei z szynami drewnia- 
némi, iż na nićj powozy przebywać moga łatwo 
pochyłości pod górę; przeto głębokie wcina- 
pia się w ziemię, tunele i t. p. byłyby jaż 
niepotrzebne. 


TEATR POLSTAE. 
— ä — — 
W przyszłą środę: Chłop panem milijonowym : 
czyli: Dziewica ze świata czarodziejskiego, melo- 
drama z obrazami w Sch aktach. 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 51. Rozmaitości.) 


Redaktor J. H. Ramiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Kratiera, 
(Drusiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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Buchhandlung des Eduard Winiarz 


(vormals Wild S Sohn) a 
in Lemberg und Czernowitz. 


Haltet immer ein gewähltes Lager des Neueſten der deutſchen, franzöſiſchen und polniſchen Litera- 
tur. — Eine große Auswahl von Muſikalien, Kupferſtichen, Lithographien — elegante Briefpapiere, Al⸗ 
bums und andere Kunſtgegenſtände. — Beſtellungen auf literariſche und Kunſtartikel, Pränumera⸗ 
tionen auf periodiſche Werke und Journale werden durch regelmäßige wöchentliche Sendungen auf das 


pünktlichſte und ſchnellſte beſorgt. 
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Bei Guſtav Heckenaſt in Peſth 


iſt erſchienen: 


IRES 
Taſchenbuch für das Jahr 1844, 


Herausgegeben von 
Johann Grafen Mailath. 


Fünfter Jahrgang. Mit ſechs prachtvollen 
Stahlſtichen. 
Preis: In Seide gebunden 5 fl. C. M. 


In halt: 

Das neue Leben. Novelle von Ed. v. Bülow. — 
Der Gaſſenkehrerjunge. Gedicht von J. G. Seidl. 
Mit einem Stahiſtich. — An das erſte Blümchen. 
Gedicht von Caroline D. — Juda. Gedicht von 
Schleifer. — Der Tauſch. Novelle von Ed Duler. 
— Die Tochter der Haide. Gedicht von J. P. Köf⸗ 
finger. Mit einem Stahlſtich, — Liebe, Schwert, 
Kranz. Die Reiſe. Gedichte. Vom Verfaſſer „aus 
den Papieren eines verabſchiedeten Lanzenknechtes.“ — 
Die dürre Orangenblüthe. Gedicht von Julia Gräfin 
Oldofredi⸗Hager. — Roſenlegende. Erde. Gedichte 
von Carl Rick. — Auf⸗ und Untergang. Lebensbild 
von Betty Paoli. — Heilsberg. Thüringiſche Sa⸗ 
ge von J. G. Seidl. — Gili's Mährchen von dem 
Mädchen mit den goldenen Augen. Von J. Grafen 
Mailüäth. Mit einem Stahlſtich. — Jäger und Jis 
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ſcher. Gedicht von Walter Teſche. — Die Neujahrs⸗ 
gabe. Gedicht von Ph. v. Körber. — Der Winter. 
Gedicht von Camillo Hell. — Der Csikos Gedicht 
von Carl Beck. Mit einem Stahlſtich. — Sonntage 
eines Poeten. Von H. Landesmann. — Stimmun⸗ 
gen und Eindrücke im Jahrescyklus. Aus dem Naa 
laſſe von Franz Berthold. (Adelheid Reinbold). — 
Roſenzeit. Gedicht von J. N. Vogel. Mit einem 
Stahlſtich. — Nekrolog. Mathias Leopold Schlei⸗ 
fer. Von J. Grafen Mailäth. 


Weinachtsbücher, 
welche ſich durch | 3 
Eleganz, gediegenen Inhalt u. Billigkeit 
— 3 


empfehlen. 
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Gulliver's: Reifen 
in unbekannte Länder, 

von J. Swift. 
für die Jugend bearbeitet 
von Franz Hoffmann. 

Mit 29 Bildern. Elegant geb. 1 fl. 30 kr. C. M. 
Den Quixote von La Mancha. 
Leben und Thaten dieſes edlen und 

r tapferu Witters. 
laj Cervantes de Saavedra. 
Aus dem Spaniſchen, für die Ingend bearbeitet 
von Franz Hoffman. 
Mit 49 Bildern. Elegant geb. 2 fl. C. M 


Weihnachts- und Neujah rsgeschienke, 


— ae — 


Die ey Musik- Wandlung. 


EDUARD WINIARZ. 


(Vormals Wild und Sohn) \ = > ? 2 Z | 
in Lemberg, empfiehlt zu obigem Zwecke -g| 
EINE , REICHE: AUSWAHL EZ | | 


eleganter deutscher, Armes, französischer und Polnischer "m 3 


Jugendschriften, Taschenbücher;. Gebethbücher 
in prachtvollen Einbänden, illustrirte Ausgaben, von Klassikern , 
STAMMBÜCHER, ALBUMS, ELEGANTE BRIEFPAPIERE IN CARTONS, 
(PAPETERIES FOURNITURES DU BUREAU), 
KUPFERSTICHE und LITHOGRAPHIEN |; ` + ję 


in Goldrahmen and andere Kunst- Gosenstände 
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